Teoria wiedzy

Reinhold – pierwotne jest pojęcie przedstawień, pojęcia przedmiotu i podmiotu są wtórne.

Teoria wiedzy – filozofia pierwsza. Opis nauk i ich zasad. Ma być sama nauką, samoodnosząca się. Ma ugruntować i uzasadnić nauki, a nie tylko je rekonstruować (Kant – wskazać zasady funkcjonowania).

Epistemologia jako osnowa wszelkiej metafizyki. Skutek radykalnej decyzji podmiotu. Zasady przyjmuje się przez wolę. Zatarcie granicy teorii i praktyki.

Naczelne zasady – maja ugruntować teorię wiedzy i nauki.

1.

Ma wyrażać pierwotny akt: Ja bezwzględnie ustanawia samo siebie. Akt ( wytwór aktu.

Byt ( podmiot ( praktyka ( wola ( decyzja

A = A – różnica: Ja ustanawiające i Ja ustanawiane.

2 nieredukowalne, pierwotne momenty.

Analiza znaczenia terminu „Ja”, „jestem”. Struktura podmiotu – samozwrotność.

Ja jestem Ja

Ja jestem

Kant – Ja jako warunek możliwości, a nie zasady.

Różnicowanie i utożsamianie – pierwotny akt założycielski.

Samo się ustanawia – causa sui.

Pierwsza władza absolutnego Ja – władza ustanawiania

Druga władza absolutnego Ja – przeciwstawianie w Ja tego, co nie-Ja

Rzecz sama w sobie – czysta przedmiotowość.

Powiedzenie o sobie czegoś, rozpoznanie siebie wymaga wyjścia z siebie, stania się dla siebie przedmiotem, negacji siebie.

Istnienie jest dynamiczne. Struktura bytu jest intencjonalna – tożsamość jest aktem, wymaga woli, wysiłku.

Utożsamienie błędu metafizycznego z etycznym.

Postrzegamy to, co sami ustanowiliśmy jako ustanowione samo przez się.

A = B – jest coś, co łączy, i coś, co różni.

A jest B – dialektyka tożsamości: utożsamiamy (określamy) i negujemy – zasada wprowadzająca wielość. Wyraża wiedzę o świecie. Rekonstrukcja tego, co jest przyrostem wiedzy w poznaniu. Zasady – ustanowienie i negacja.

Świat przyrody ulega stopniowemu podporządkowaniu podmiotowi.

Zasada wolności – najwyższy cel praktyczny. Wolność nie jest stanem, lecz działaniem zgodnie ze strukturą. Czysty podmiot nie istnieje – nie konstytuowałby już żadnego przedmiotu.

Zasada wolności jest też rzeczywistą zasadą rządzącą przyrodą.

Samowiedza – proces historyczny, w którym wszystko będzie upodmiotowione, nie tylko ustanowione, ale świadomie ustanowione. Aby stać się samym sobą, trzeba choć na chwilę przestać być samym sobą.

Zdanie samozwrotne to podstawa świata.

„Ja” denotuje inaczej, niż wszystkie inne zaimki, nazwy.

Transcendentalizm – struktura umożliwiająca i ustanawiająca świat.

A = A to nie formuła źródłowa, lecz abstrakcja wobec aktu, który jest wobec niej pierwotny. Formalizacja aktu ustanowienia – rozszczepienie na ustanowienie i bycie ustanowionym.

– A nie = A – równie ważne jak pierwsza zasada, ale wprowadza coś nowego: – A, które jest niewyprowadzalne z pierwszej zasady (bo Ja nie zakłada nie-Ja).

Idealizm – trzeba postrzegać rzeczywistość jako ukonstytuowaną przez akty podmiotu.

Kant – poszukiwanie warunku możliwości, a nie jednej, pierwotnej zasady.

– A – czysta przedmiotowość, sam przedmiot, nieokreślony.

A – swój własny akt, swoje ustanowienie.

– A też jest aktem A.

Ja nie może ustanowić czegoś zupełnie różnego od siebie.

Zasady, z których wyłania się cały świat.

3 zasada jest naczelna, ale nie pierwotna w rozumieniu poprzednich.

Ja i nie-Ja pozostają w sprzeczności.

Dialektyka – zasady są ze sobą w konflikcie. Opór, który nie-Ja stawia Ja.

Zasada wolności – Ja ustanawiające. 

Suwerenne utożsamienie – Ja samo przez się.

Czysta moralność – wolność.

Granica między Ja i nie-Ja przesuwa się historycznie, przez opanowywanie. Analogia rozwoju historycznego i osobniczego.

Człowiek jest najpełniej człowiekiem w akcie moralnym.

Instytucje, które Ja ustanowiło jako swoje rozumne, ale przestały być ożywione wolnym rozumem, moralnością.

Fichte – klasyczna filozofia podmiotu: byt – podmiot, synteza dokonuje się, bo byt jest w podmiocie. Spinoza – świat ma porządek ze swojego punktu widzenia, nie podmiotu.

Kant: transcendentalna jedność apercepcji nie jest zasadą metafizyczną – jest tylko wskazówką, że nie ustajemy w wysiłkach syntetyzowania, które zawsze są prowizoryczne.

Filozofia wolnomularza

Droga do doskonalenia, cel człowieka – samokształcenie.

Wolnomularstwo – cel do osiągnięcia człowieczeństwa, podporządkowania wszystkiego władzy rozumu.

Suwerenność, autonomia. Brak perswazji moralnej – przykład i wiedza. Branie zasady z siebie samego – nie można nauczyć, wymusić, wypłakać, udowodnić.

Cała ludzkość powinna tworzyć jedno, rozumne państwo.

Obietnice nagród religijnych nie mogą być pobudkami do cnoty – to, co się na nich opiera, nie jest moralne (Kant).

Ja i nie-Ja są obecne w jaźni.

Nowa religia, nowy Kościół – wspólnota moralna ludzkości.

Nie czym jest masoneria w swojej istocie, ale czym może lub powinna być. O tym nie mówią książki, lecz rozum.

To, czego człowiek mądry i pełen zalet może i musi chcieć, jest określone w sposób pewny przez wieczne prawa rozumu. Tylko jedna mądrość i cnota.

Chcenie ostatecznego celu ludzkości. Jedynym celem ludzkiego bytu na ziemi jest człowieczeństwo, które nosimy w sobie, i jego możliwie najpełniejsze wykształcenie. Wszystko, co wyżej lub niżej od niego, jest poza kręgiem naszego myślenia, dążenia i czynu.

Świadomy motyw wszelkiego działania, u innych ludzi nieświadomy.

Każdy stan i zawód zaściankowo uważają swoje zajęcia za najważniejsze i jedynie warte.

Pożyteczna i zarazem szkodliwa dla pełnego rozwoju i urzeczywistnienia celu jednostronność. Nie jesteśmy ludźmi, lecz politykami, kupcami, wojownikami.

Masoneria nie zajmuje się sprawami konkretnego stanu, lecz je przekracza. Reformowanie państwa w całości albo w części.

Czysto ludzkie kształcenie.

Aby dostrzec ogólny cel, trzeba wyjść ze społeczności i się od niej wyodrębnić.

Ogólnoludzkie, wszechstronne kształcenie całego kształcenia człowieka jako człowieka.

Wszystko, co jest nam zadane, jest możliwe.

Ogólnoludzkie kształcenie – kształcenie do moralnej wolności, największa świętość.

Uszlachetnianie siebie.

Wstyd, niepokazywanie siebie – cnota.

Zostawienie na stronie tego, co jednostkowe i swoiste.

Celem całej ludzkości jest stworzenie jednego wielkiego stowarzyszenia.

Masoneria to nie postawa, lecz organizacja.?

Dojrzałość = ogólnoludzkie wykształcenie

Główny znak rozpoznawczy dojrzałości – siła złagodzona przez wdzięk.

Człowiek dojrzały i wykształcony – podobizna doskonałego człowieka, ideał mularza:

- umysł jasny i wolny od przesądów

- na wskroś prawy, sumienny, surowy wobec siebie w swoim wnętrzu

- nie obnosi się z cnotą

- jego cnota nie jest sztuczna, równie wstydliwa, jak jego mądrość

- na słabości innych reaguje uczuciem wyrozumiałego ubolewania, nigdy zaś gniewliwym oburzeniem

- przez wiarę żyje już tu na ziemi w lepszym świecie i uważa, że czyni ona jego ziemskie życie wartościowym, ważnym i pięknym

Bycie mularzem nie oznacza od razu doskonałości, i odwrotnie.

Jednostronność wykształcenia i umysłu.

Pełny i prawdziwy człowiek.

Wybieganie wzrokiem ponad swoje miejsce.

Masoneria przygotowuje do wprowadzania w życie ulepszeń.

Ogólne, czysto ludzkie wykształcenie, przeciwstawione swoistości kształcenia stanowego.

Ostateczny cel ludzkiego bytu nie należy w ogóle do tego obecnego świata. To pierwsze życie jest tylko przygotowaniem i zalążkiem wyższego bytowania, którego pewność wyczuwamy w sposób najgłębszy, chociaż o jego właściwościach i rodzaju nie jesteśmy w stanie niczego pomyśleć. Realizuje się to przez realizacje celów ziemskich.

Zbiorczy cel ludzkości:

- cała ludzkość powinna tworzyć jedną czysto moralną i wierzącą społeczność,

- cała ludzkość powinna tworzyć jedno jedyne na wskroś praworządne państwo, Kształtowanie stosunków według odwiecznego sprawiedliwego prawa rozumu,

- istota rozumna powinna całkowicie panować nad nierozumną przyrodą, a martwe mechanizmy winny być posłuszne nakazowi woli.

Mularz jest religijny, ale w zupełnie inny sposób niż religie istniejących kościołów.

Poznanie prawdy nie wystarczy – aby być jej posłusznym, trzeba mieć mocną wolę.

Wiedza i czyn. Wola nie jest dla poznania, lecz poznanie jest dla woli.

Oddziaływanie na człowieka:

- przez pouczenie

- przez emocje – powierzchowny, mało skuteczny, szkodliwy.

Wychowanie i kształcenie do moralności nie istnieje i nie może istnieć – mylenie moralności z dziecięcym posłuszeństwem, respektowaniem prawa.

Moralność – w absolutnej wolności wewnętrznej, bez wszelkiej zewnętrznej pobudki, czynimy naszą dobrze rozpoznaną powinność, po prostu dlatego, że jest powinnością. Tę decyzję człowiek może brać tylko z siebie samego, nie można jej nikogo nauczyć, nie można jej udowodnić ani tym bardziej wyprosić, wypłakać lub wymusić. Dobra wola.

Mularz nie zna innego dążenia do wieczności niż sumienne zajmowanie się doczesnością, z czystej miłości do obowiązku. Sprawy niebiańskie kryją się za tym celem ziemskim – przyjdą bez dodatkowych starań, jeśli tylko osiągnie się to, co ziemskie.

Cel pochłania całą istotę i wszystkie popędy. Religia wpisana w życie, a nie wyizolowana.

Strach i nadzieja religijna – nie moralność, lecz przyzwoitość i zgodność z prawem. Dyscyplinowanie, niegodne mularza.

Czynienie dobra i unikanie zła z poczucia obowiązku i honoru. Nie może i nie potrzebuje religii jako pobudki do cnoty, bo to, co się opiera na zewnętrznej pobudce, jest zaprzeczeniem cnoty.

Religia – uspokojenie umysłu i serca w obliczu pozornej sprzeczności miedzy prawem obowiązku a biegiem świata.

Dojście do religii ze względu na zwątpienie w ziemski cel.

Myślami pozostaje przy wieczności, choć całą swoją siłę poświęca sprawom ziemskim. Idea obywatelstwa światowego i miłość do ojczyzny. Kosmopolityzm i patriotyzm.

Kultura i historia jawna i tajemna.

Rzeczywistość pozostaje w tyle za ideałem. Niedoskonałość umożliwia święte prawo ulepszania. To, że nie wszystko jest jeszcze takie, jakie winno być, umożliwia znalezienie zatrudnienia i bycie użytecznym.

Zamknięte państwo handlowe

Dogłębna struktura teorii.

Rozumność jest tożsama z wolnością.

Dzieje – arena jednoczesnej realizacji rozumności i wolności, które nie są sobie przeciwne.

Totali(tary)zm – poszukiwanie jednej, całkowicie wyspekulowanej, ogólnej zasady, narzucenie jej rzeczywistości.

Dziś – anty/alterglobalizm.

Wolicjonalne ustanowienie zasady pierwotnej.

Kategorie instytucji państwowych, rozumnej organizacji społeczeństwa, a nie romantyczne wzruszenia. Ja nie jest indywidualne.

Pojęcie narodu – przezwycięża partykularyzm (np. stanowość). Uniwersalizm.

2 wizje ekonomiczne: Smith (wolność handlu, wartość pracy i surowców) i fizjokratyzm + merkantylizm.

Niesłychane barbarzyństwo handlu – handel w takiej formie, w jakiej jest, nie jest rozumny, wbrew koncepcji, że to wyjście ze stanu natury. Handel to gwałt i przemoc, ciągnie za sobą miecz i truciznę. Zamknięte państwo handlowe – państwo rozumu.

Fichte, Schelling, Hegel – związek rozumności i wolności (po Kancie). Wolna legislacja rozumu – jestem wolny, gdy działam zgodnie i ze względu na imperatyw kategoryczny. Wolni muszą być wszyscy. Jednostka nie może być wolna – tyrania, samotność tyrana. Wolność trzeba dzielić z innymi.

Zobowiązania stanowe.

Pokój może być zagwarantowany tylko przez izolowane państwa narodowe. Wolny przepływ myśli i artystów. Brak praw autorskich.

Kultura i naród powstają przez instytucje, a nie odwrotnie.

